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B e r l i n ,  d. 2 1 .  Października.  — W  tej właśnie  chwili  dowiadu jemy  
się ,  ze pełnomocnicy saski i hanowerski  p rzy  tutajszej  radzie adminis t racyj­
nej za łoż ywszy pr ot es tacyą pr zec iw teraźniejszemu zwołaniu sej mu ,  dzisiaj 
r ano  Berlin opuści li .  Prezt o kwes tya  niemiecka w nowe  zawiklania j aknaj -  
groźniejszego rodzaj u popad ła ,  we względzie k t ó r ych ,  j ak  sądzą ,  R a d o .  
witz  w  izbie drugiej  j u t r o  zdanie swoj e objawi.  Pogłoski  upowszechniające 
się w tym przedmiocie są zupełnie  sobie przeciwne.  W e d ł u g  j ednych  z w o ­
łanie sejmu zostanie s tanowczo wyrzeczonem,  i na we t  czas jego oznaczo­
n y m ,  wed ług i n n y c h ,  co jes t  p raw d o p o d o b n ie j ,  obecny s tan niepewności  
zostanie  tylko przed łużonym.  Na dzisiaj wieczorem zapowiedziano posie­
dzenie rady admini s t racyj ne j ,  na które  R adowi t za  także powoła ją .  Bezwą t -  
piema tu dopiero u r a d z ą ,  co j u t r o  będzie miało być izbie przedł ożonem.

E l b l ą g ,  d. 2 1 .  Października.  — Minis ter s two n iewątp i  wcale ,  źe izby 
zap ro p o n o w a n ą  ord ynacyę  gminną  bez zmiany rzeczywis te j  p rzy jmą .  Dla 
tego robi  ono teraz j u ż  p r z y g o w a n ia ,  aby przez niezwłoczne je j  z a p r o w a ­
dzenie jak najprędzej  ująć kraj  w kluby  biurokratyczne.  1 tak niedawno 
w dzienniku naszym po w ia to w y m  pojawił o się obwieszczenie landrata nastę­
pujące.  »Aby n o w a  ordynacya  gminna w ed ług  §. 1 0 4  kons ty tucy i  z 5.  
Grudu .a  1 8 4 8 .  zaraz po je j  wyjści u na świa t  w życie w p r o w a d z o n ą  być 
mog ła,  uznał  m.ms ter  sp r aw wewnę t r znych  za rzecz s ł u s z n ą , i żby  teraz już 
przyszłe  o b w ody  gminne  po tw orzyć .  Z  planu nas tępującego j as no  poka-  
zuj e s ' £ i  jaki  podział  pow ia tu  tutajszego jes t  zamierzony.  W ł a d z o m  miej­
s cow ym pozostawia się tydzień czasu do podania z ich s t rony  życzeń jakich­
kolwiek i wn iosków do tyczących »ię podziału zamierzonego.

W e d ł u g  planu owego miały być do miasta naszego jeszcze cztery gminy 
sąsiednie z przeszło 1 5 0 0  mieszkańcami przyłączone.  Że zaś t akowe po wię-  
kszej  części składają  się z ż eb raków i ubogich pot rzebujących wsparcia,  
przeto powinnośc i  ciążące na prowincyona lnćj  kasie ubogich przes złyby  te­
raz na miasto nasze,  a oprócz t e g o  p o w s t a ł y b y  znaczne wyda tk i  dla za rzą­
dzania owemi  odległemi obchodami,  pomiędzy innemi t rzebaby urządzić  po-  
l icyą konną.  J e d nakże  magist rat  w te p o w o d y  materyalne wcale niewcho- 
dz . ł ;  oświadczył  raczej ,  iż to sprzec iwiałoby się wszelkiemu po rz ądkowi  
aby  czynić  p r zygo towan ia  do zaprowadzen ia  p r a w a ,  które  dopiero jes t  
w  projekcie i ze oprócz tego w o w y m  projekcie do p rawa  niema na jmniej ­
szej wzmianki  o twor zen iu takich o b w o d ó w  gmi nnyc h jakie  sobie minis ter  
zyczy .  Magistrat  zatem widział  się zmuszonym żądania  t akowe odrzucić 
a reprezentanci  miasta przychyl i l i  się do zdania jego.  _  W  ogóle zdaje s i ę’ 
j a koby  zamierzone p r a w o  ordynacyi  miało być także u ź y tem ,  do zwalenia 
na miasta obowiązków prowincyona lnć j  kasy ubogich.  Zre sz tą  wieśniacy 
pow ia tu  naszego poznal i teraz już  zupełnie  czysto b iór okra tyczny  charakter  
zapro jek towane j  o rdynacyi  gmi nne j ,  i posicdziciele g r u n t ó w  w Ż u ław ach  
naszych podnoszą głos  swój  przeciw wszędzie powszechnie  zn ienawi dzonym 
wy orom podł ug klas ludności .  — W ł a ś n i e  ten proj ekt  do p raw a  a p rzy-  
tein rozpoznanie ,  iż tu  nie myślą  szczerze o ró w n e m  rozdzieleniu ciężarów
i po alków , zmieni ły  nadzwyczaj  sposób myślenia  pomiędzy naszym ludem 
wiejskim.

M o n a c h i u m .  -  Na posiedzeniu izby d e p u tow a nych  dnia 1 9 .  m.  b. 
p rzypada ła  z po rządku  dziennego interpel lacya depu towanych  L e r c h e n f e l d a  •
1 )  czy rzeczywiście  p r a w d a ,  że P r u s y  do dochodów celnych roszczą p r a w o  
za wydat ki  swoje  poczynione podczas w o j n y  w Pfa lcu?  2 )  jakie  żądania  ro-  

!ą rus7 -  3 )  jakie  żądania  s t awiał  r ząd  bawarski  do rządu pruskiego o p o ­
moc  w a cu i p rzywrócen ie  spoko jnośc i?  i 4 )  jakie  zobowiązanie  za to 
na siebie p r z y j ę t o ?  -  Mi ni s t e r  Pfo rdt en  oświadcza,  iż r ząd  pruski  a mia­
nowicie  mini s t er s two f inansów na wezwa ni e  Bawar y i  o wypłacenie  należą-  
cej  się je j  p r zewyzk i  za 1 półrocze 1 8 4 9 .  w ilości 2 6 3 , 0 0 0  t a l a rów ,  od-  
pow iedz ia ło ,  ,z summę tę za t rzyma a  conto kosz tów za zmobil izowanie
bawirskTe '-J W/ e,tii I)rzJ’.t,um iem a pow stania p fa lck iego; ale m inisterstwo  

awarskie osw tadczyło  dnia 1 7 .  m. b. m inisterstw u finansów  p rusk ich , że

wnosi  p o w t o r m e  o wypłacenie  rzeczonej  summy,  gdyż pomiędzy  kasą celna 
związku a uroszczeniami czynionemi niema najmniejszej  styczności .  W  r o z !

“T  / e 7 “ ' W)’kaZf  miDister- odczytuj ąc kilka no t  wzajemnie przesła­
ny c h ,  ze B awar ya  nigdy więcej od P rus  n ieżą da ł a , j a k  a )  obsadzenfa p rze ­
p r a w y  na Renie pod Oppenhe im,  i b) i wzmocnienia ko rpus u  .rm“  J a w ™  
skiej kilku batal ionami pruskiemi.  P r u s y  żądał y  po kilka razy,  ab y  r e k w i -  
zycyą bezpośrednią  uczynić ,  jak to w przódy  ze s t rony  Saksoni i  nastąpi ło ,  
ale żądania tego nieuwzględuiono.  T y m  sposobem odpowiedzi ał  minis ter  
na mterpel lacyą a mianowicie  na punkt  czwar ty,  gd y ż  wed ług  tego B a w a r y a  
niemogła p rzy j ąć  na siebie żadnych  zobowiązań.

o dn 2 1 .  P a i d z l e r n i k f  -  T c , , , , ,  E d w a r d  Bu lwer ,  „ o -  
s i r  E d w a r d a  L , , , o n ,  B u l w . , a  2o s „ l  2ami , „ 0wa p „ Domo/ „ i t i ( m  

berpfatnj’ni pos . l s lwa  ,„ s „  s t i . g o  w  W a s h i n g t o n ! . . a „tL  p r z y  s w . i m 
s t r j  ju  H e n r , k u  B u l w e n e  , k t o r ,  jak wiadomo  ma t am ie  s p r a w o w a ć  u r 2, d  
pos ł a ,  ale na posadę  swoj ę jeszcze nie wyjechał .

Pa t rya rcha  kato l ików armeńsk ich ,  Hassne ,  p r z y b y ł  w k ońcu  W r ześ n ia  
z R ons tan tynopa  do Malty.  Udał  się z tamtąd do Neapolu do papieża ma­
ją c  z sobą od suł tana do niego polecenia i 1 5 0 , 0 0 0  f r anków.  Z  Korfu 
przybyl i  okrętem p a r o w y m  Auti lope M an i n  z żoną  i dziećmi, Pepe  f k t ó r y  
tymczasem uda ł  się do G e n u y ) ,  pu łkow n ik  Marchesi ,  p u ł k o w n i k  UlloaiziSrz: t e "  H
. k r e t e m  do A m . r j k i .  P r s . d  o d j . z d ™  swoim „ k o t a j T  j . sz“ ^  ^ h i s . o r ^  
r e w o l u c j i  Październikowej  w W i e d n i u , ,  k tóra  wkró tce  wy jdzi e  z  d r u k u  
w I- rank furcie n . M .  -  S t ruve  i Hinze ba wią  u nas, ale wkr ó tce  także w y ­
ją ą  do Amer yk i .  — Dziennik T i m e s  mówi  o obecnem usposobieniu pol i -  
tycznem we  F r a n c j i ,  jak  nast ępu je :  . Z u p e ł n y  brak zajęcia a nawe t  zainte­
re s o wan i a ,  jaki  odznacza deba ty  zgromadzenia  na rodow ego  od czasów jego 
powtó rnego  zebrania s ię,  t w o r z y  zadzi wiaj ący kon t r as t  d o ’ o w y c h  zacie- 

j c h  zaburzeń i w a lk ,  jakie  zap rowadzen ie  r z ądu  republ ikańskiego t ow a-  
r zyszy iy .  (.-.dyby ta spokoj ność p r z y w rócona  była  skutkiem bezpieczeu- 
s t w a ,  zaufania i powszechnego zadowolenia ,  g d y b y  namiętności ,  j aki e  w y -  
buch L u t o w y  zapal i ł ,  zupełnie  się uspokoi ły ,  g d y b y  na g ruzach  monar chi i  
zbudowana  now a  forma rządu wrzeczy samej  u ludu zgodnego pomo c  znaj  
do w a l a ,  w t edybyśm y  znaki  t akowe z zupełnera  zaspokojeniem powital i  
Ale niestety ws tr zymania się bur zy  owej  wcale  inna j e s t  p r zyczyna  W a l k a  
o posiadanie władzy ustała,  lecz j edyni e  dla tego,  że naczelnicy d e mokr ac j i  
znajdują  „ ?  w  więzieniu lub na wy gnan iu .  P o m i ę d z y  przywódzcami  wie-  
kszosci teraźniejszej  w zgromadzen iu  na rodowem chodzi  więcej o to ,  aby  
umk nąć  odpowiedzialności  sp rawow a n ia  u rzędu,  aniżeli wodze  r ządu  u c h w y ­
cić. Obowiązek  ich juk się zdaje p ow odu je  ich więcej do rozciągnienia  za ­
s łony nad nieszczęściami i błędami czasu;  aniżeli  do po chwycen ia  za broń  
w walce pol i tycznej .  Zdarzenia,  j ak i eby  przed n i ed aw n y m  czasem uniesie 
nie lub wzburzenie  F r a n c j i  całej w y woł ać  b y ł y  zdołały,  dzisiaj p r z y j m u j ą  
sła ą r o z p r a w ą  re torycznego upiększenia.  Lecz ten chód p o w o l n y  ten 
krok dr obny  to n iepew ne działanie d o w o d z ą  głębokości  i niebezpfeczeń- 
s twa rany,  Mora siłę pańs twa  os łabi a ,  i z której  może je go  k r ew ży w o tn a  
u ie0 me. e ug zdania naszego o w o  osłupienie ,  ów  bezczynny skep t y -  
cyzm l an cu z o w  w obec okol iczności  nabawia jących  nieufnością ,  niezado-  
wo emein i s t r achem,  w wielu względach j e s t  syraptomatem daleko wiecej  
zaspo ajaj ącym aniżeli ow e  dni największego niebezpieczeństwa i popędu  
powszechnego ,  gdzie naród sta jąc w obronie  porządku  wa lczy ł  p rzec iw ba­
rykadom cze rw cowym lub z przeważa jącą  większością  sukces sora  cesars twa 
na oswobodziciela  rzeczypospolie j  wybierał .  N igdy  niebył o mniej szczero­
ści pomiędzy  dypl omat ami ,  mnićj p r a w d y  w  pol i tyce wielkiego narodu,  
mmej  energi i  praktycznej  w tak znacznem przesi leniu.  Gdzie tak t rudno 
j es t  z przekonaniem i skutkiem dział ać,  t am człowiek pozwol i  się w y p a d -
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o m  p o w o d o w a ć  a s a m  s i ę  b y n a j m n i e j  n i e p r z y k ł a d a ;  l ecz  t en  o k r o p n y  fa ­
ta l i zm  j e s t  n e g a e y ą  w s z e l k i e j  s z t uk i  r z ą d z e n i a ,  i z r z e c z e n i e m  s i ę  w s z e l k i e j  
w i e l k o ś c i  n a r o d o w e j .  Je ż e l i  o w o  s t r o n n i c t w o  w i e l k i e ,  k t ó r e  t e ra z  w o d z e  
r z ą d u  w  r g k u  t r z y m a ,  n i e w y n a j d z i e  ś r o d k ó w  w y b a w i e n i a  l u d u  f r a n c u ­
s k i e g o  z  d o l e g l i w o ś c i  na  j a k ą  c h o r u j e ,  w z n i e s i e n i a  p o w a g i  j e g o  i p r z y w r ó ­
c e n i a  f i n a n s ó w  j a k o  t e ż  p o l i t y k i ,  w t e d y  n a d e j d z i e  d z i e ń ,  w  k t ó r y m  n i e d o -  
ł ę ż n o ś ć  j e g o  p o c z y t a n ą  m u  b ę d z i e  za  z b r o d n i ą ,  a w  w a l c e  n o w e j  z  p o k o ­
n a n y m  na c h w i l ę  n i e p r z y j a c i e l e m  b ł ę d y  i s ł a b o ś ć  j e j  n i e b ę d ą  je j  z a p o m n i a n e . «

M ó w i ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  o r a n ź y ś c i  w y b r a l i  j u z  s o b i e  d z i e ń  z e m s t y  za  
k a r ę  w y m i e r z o n ą  i ch  p r z y w ó d z c o m .  J e s t  to  r o c zn i ca  s p r z y s i ę ż e n i a  p r o ­
c h o w e g o ,  5 .  L i s t o p a d a ,  k t ó r y  j a k  m ó w i ą  w y z n a c z y l i  d o  w i e l k i e j  d e m o n -  
s tr a cy i .

L o n d y n ,  dn.  22 . P a ź d z i e r n i k a .  — W z b u r z o n e  u s p o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  
l u d n o ś c i  o b j a w i a  s i ę  z n o w u  w  o k r o p n y c h  c z y n a c h  z e m s t y  w  m o r d e r s t w a c h  
r z ą d z c ó w  d ó b r  z n a c z n i e j s z y c h .  L o s  p o d o b n y  s p o t k a !  w  n i e d z i e l ę  dn ia  1 4 .  
in.  b. a jent a  b a r o n c t a  s i r  G e o r g e  G o r e ,  j a k i e g o ś  K a ro l a  C a g e ,  k t ó r y  j e c h a ł  
k o n n o  d o  k o ś c i o ł a  s ą s i e d n i e g o ,  i z  p e w n e g o  o p u s z c z o n e g o  d o m u  k i l ku  s t r z a ­
ł a m i  ś m i e r t e l n i e  u g o d z o n y  s p a d ł  z k o ni a  i na m i e j s c u  d u c h a  w y z i o n ą ł .  M o r ­
d e r c ó w  j e g o  n i e u d a ł o  s i ę  d o t ą d  s c h w y t a ć .  —  B u r m i s t r z  i 2 0 0 0  m i e s z k a ń ­
c ó w  mi as ta  B r i s t o l u  p o da l i  l o r d o w i  P a l m e r s t o n o w i  a d r e s ,  w  k t ó r y m  p o l i ­
t y k ę  j e g o  p o c h w a l a j ą  i ż ą d a j ą  a b y  s t a n o w c z o  w y s t ą p i ł  p r z e c i w  R o s s y  i, 
o ś w i a d c z a j ą c ,  i ż  h o n o r  k r a j u  w y m a g a  t e g o ,  l u b o  z d r u g i e j  s t r o n y  ba r d z o  
ż y c z y ć b y  s o b i e  n a l e ż a ł o  u t r z y m a n i a  p o k o j u !  —  D z i e n n i k  N e w  Y o r k  C o m ­
m e r c e  p i s z e ,  i ż  od  m i e s i ą c a  K w i e t n i a  do  P a ź d z i e r n i k a  p r z y b y ł o  1 0 3 , 1 9 3  
w y c h o d ź c ó w  do  K w a r a n t a n y  z  S t a t e n  as l an d .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  N i e m a l  co  d z i e ń  p r z y b y w a j ą  tu ś w i e ż e  

w o j s k a .  D e  i n o  e r a  t i e  p a c i f i q u e  d o n o s i ,  ź e  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  
c z ł o n e k  g ó r y  z a p y t a  r z ą d u  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w ć m ,  co  z n a c z y  to  n o w e  
z g r o m a d z a n i e  w o j s k a  w  P a r y ż u .

A s s e i n b l c e  n a t i o n  a l e  z a r ę c z a ,  ż e  m i n i s t e r  w o j n y  p o r u c z n i k a  od  
ż a n d a r m e r y i  P e t i t  z a m i a n o w a ł  k a p i t a n e m ,  a C h a n g a r n i e r  o  tern p o s u n i ę c i u  
u w i a d o m i ł  g o  p r z y  o b i e d z i e ,  na k t ó r y  g o  z a p r o s i ł  d o  s i eb ie .  W i a d o m o  
b o w i e m ,  że  t en  p o r u c z n i k  z b e z c z e l n o ś c i ą  j a k o  ś w i a d e k  w  W e r s a l u  p r z e ­
c h w a l a ł  s i ę ,  i ż  m ł o d z i e ń c a  b e z b r o n n e g o ,  k t ó r y  o d s ł o n i ł  p ie rs i  w  o b e c  w o j ­
s ka  c i ą ł  w  t w a r z  p a ł a s z e m  w  d n i u  1 3 .  C z e r w c a ,  a k i e d y  o s k a r ż e n i  o ś w i a d ­
c z y l i  m u ,  ż e  s i ę  d o p u ś c i ł  h a n i e b n e g o  c z y n u ,  k t ó r y  kala m u n d u r  f r a n c u z k i ,  
n a z w a ł  i ch w o d w e t  ł a j d a k a m i .  R e a k c y a  w i ę c  t e r a z  tak i ch  l ud z i  n a g r a d z a  
za  c z y n y  h a ń b i ą c e .

D z i e n n i k  j e d e n  r a d y k a l n y  p o w i a d a ,  ź e  o b a w a  p r z e d  s o c y a l i z m e m  p o ł ą ­
c z y ł a  r ó ż n e  f r a k e y e  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  i u c h w a l o n o  k r e d y t  na  
w y p r a w ę  r z y m s k ą  o g r o m n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  B ó ż n i c a  z d a ń ,  k t ór a  w  i n ­
n y c h  c z a s ac h  p o c i ą g n ę ł a b y  za s o b ą  z m i a n ę  m i n i s t e r s t w a ,  z n i k ł a  w  o b e c  
w s p ó l n e g o  n i e p r z y j a c i e l a .  U l t r a m o n t a n o w i e ,  l e g i t y m i ś c i ,  o r l e a n i ś c i ,  i m p e *  
i i a l i ś c i ,  p o r z ą d n i  i u m i a r k o w a n i  r e p u b l i k a n i e  na j e d n o  s i ę  z g o d z i l i .  L u d w i k  
B o n a p a r t e ,  l u b o  j e s t  j e d n y m  z  a k t o r ó w  o d g r y w a j ą c y c h  te raz  k o m e d y ą  p o l i ­
t y c z n ą  na s a m y c h  i n t r y g a c h  o p a r t ą  w e  F r a n c y i ,  j e d n a k o w o ż  p o n i ó s ł  n ie  
m a ł ą  k l ę s k ę  p r z e z  f r a k e y e  d y n a s t y s t y c z n e .  K o n s e r w a t y w n e  s t r o n n i c t w a  
t r y u m f u j ą ,  o r g a n a  z a ś  o p o z y c y i  p r z y z w y c z a j o n e  d o  t a k t y k i  o b e c n y c h  m o -  
z n o w ł a d z c ó w ,  k t ó r z y  s i ę  g o d z ą  w  o b e c  z a g r a ż a j ą c e g o  im n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
r a l e d w i e  k i l ka  z n a j d u j ą  w y r a z ó w  g n i e w u ,  a b y  w y c h l o s t a ć  m i n i s t r ó w  za i ch  
h a n i e b n e  p o s t ę p o w a n i e  i z d a j ą  s i ę  n a w e t  z  t e g o  c i e s z y ć ,  ż e  rz ą d  i w i ę k s z o ś ć  
t a k i e m  p o s t ę p o w a n i e m  tern w c z e ś n i e j  s i ę  z g u b i ą  w  op i n i i  p u b l i c z n e j .  Or g a n  
k a m a r y l l i  L .  B o n a p a r t e g o ,  k t ó r y  p r z e d  t r z e m a  d m i a m i  tak  ś m i a ł o  z a d y m a ł  
w  t r ą b ę  d o  n ac i e r an i a  na n i e p r z y j a c i e l a  i g r o z i ł  u p i o r a m i  m o n t a g D i a r s k i e m i ,  
t y l k o  s k r o m n i e  p r z e m a w i a  i p o s i e s z a  s i ę  l e p s z e m i  w  p r z y s z ł o ś c i  cz as ami .  
J e d n e m  s ł o w e m ,  o d e g r a n o  k o m e d y ą ,  a j e j  t y t u ł  j e s t :  w i e l e  c h a ł a s u  o  nic.  
N i e k t ó r e  p r z e c i e  o s o b y  s ą d z ą ,  ż e  L .  N a p o l e o n  s i ę  n i e  u s p o k o i  i z n ó w  w y p a l i  
j a k i  l i s t  d o  O d i l o n  B a r r o t a ,  m a j ą c y  z a s t ą p i ć  z a p o w i e d z i a n y  j e g o  ma n i fe s t .

P a r y ż ,  d n .  2 2 -  P a ź d z i e r n i k a .  —  R a d a  m i n i s t r ó w  z g r o m a d z i ł a  s i ę  
w c z o r a  n a p r z ó d  w  k a u c e l a r y i ,  a p o t e m  w  p a ł a c u  e l i z e j s k i m .

W e d ł u g  d z i e n n i k a  P a t r i e  w y s ł a n o  k u r i e r ó w  d o  P e t e r s b u r g a  i W i e d n i a .
N a t i o n a l  u t r z y m u j e ,  ż e  O d i l o n  B a r r o t  w s t r z y m a ł  s i ę  z o d c z y t a n i e m  

n o w e g o  l i s t u  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j , na g r o ź n y  z n a k  T h i e r s a ; i n n y  
z a ś  d z i e n n i k  z a r ę c z a ,  ż e  D u f a u r e  s z e p n ą ł  m u  k i lka  s ł ó w ,  a b y  t e g o  l i s tu n ie  
o d c z y t a ł ,  o k t ó r e g o  o s n o w i e  c h c i a ł a  s i ę  p u b l i c z n o ś ć  d o w i e d z i e ć  i d la  t e g o  
g ł o ś n o  d o m a g a ł a  s i ę  l e w a  s t r o na  j e g o  o d c z y t a n i a .  O d i l o n  B a r r o t  p r z e c i e  
l i s t  t en  z n ó w  s c h o w a ł  d o  s w o j e j  t eki .

O d p o w i e d z i a l n y  w y d a w c a  d z i e n n i k a  T r i b u n e  d e s  p e u p l e s  z a p o -  
z w a n y  z o s t a ł  p r z e d  s ą d  n a j w y ż s z y  w  W e r s a l u  z p o l e c e n i a  p r o k u r a t o r a  j e -  
n e r a l n e g o ,  p o n i e w a ż  m i a ł  n i e p r a w d z i w y  re fe ra t  z  p o s i e d z e n i a  s ą d u  w e r s a l ­
s k i e g o  za mie ś c i ć  w  s w o i c h  k o l u m n a c h .

W  c z w a r t e k  w i e c z o r e m ,  k i e d y  s i ę  d o w i e d z i a n o  w  B o r d e a u x ,  i ż  tam 
L a g a r d e  k a n d y d a t  d e m o k r a t ó w  z o s t a ł  o b r a n y  r e p r e z e n t a n t e m , z g r o m a d z i ł y  
s i ę  t ł u m y  r o b o t n i k ó w  p r z e d  j e g o  p o m i e s z k a n i e m  i w o ł a ł y :  n i e c h  ż y j e  L c -  
d r u  R o l l i n ,  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a  s o c y a l n o  d e m o k r a t y c z n a  i k o n s t y t u c y a .  
O g o d z i n i e  1 1  r o z e s z ł y  s i ę  d o p i e r o  t ł u m y ,  n i e d o p u ś c i w s z y  s i ę  ż a d n y c h  
n a d u ż y ć  p r z e c i w  w ł a d z o m .

P r z e d  s ą d e t n  W iVletz r o s p o c z ę ł o  s i ę  w  d n i u  1 7 , p o s t ę p o w a n i e  p r o c e ­

s o w e  w  tak  z w a n y m  s p i s k u  s t r a z b u r s k i m .  P o m i ę d z y ’ o s k a r ż o n y m i  z n a j ­
d u j e  s i ę  j e d e n  p r o f e s o r  m e d y c y n y  i p r o f e s o r  z  l i c e u m s t r a z b u r s k i e g o .

—  Z  H a w r u  n a d e s ł a n o  d o  d z i e n n i k ó w  u r z ę d o w e  o ś w i a d c z e n i e  d w ó c h  
m e r ó w  V i d a l  1 R e y d e l l e t ,  or a z  pa na  A n c e l ,  źe  w  i ch p r z y t o m n o ś c i  T h i e r s  
w y r a z i ł  s i ę :  la p r e s i d e n c e  d c  M.  L o u i s  B o n a p a r t e  s er a i t  h u m i l i a n t e  p o u r  la 
F r a n c e .  —  A l e  pan  T h i e r s  s i ę  s tr ze l a ł  i h o n o r  oca l i ł .  I n t r y g a  j e s t  s i o s t r ą  
b e z c z e l n o ś c i .

P a n  L a m a r t i n e  z a k u p u j e  s o b i e  w  A z y i  m n i e j s z e j  o b s z e r n e  p o s i a d ł o ś c i .  
iNicjaki  R o l l a n d  w y s ł a n y  w  t y m  ce l u  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  mia ł  p o s ł u c h a n i e  
u s u ł t a n a  1 w e z y r a  i w y j e d n a ł  n a d a n i e  t y c h  z i em.  W y j e c h a ł  w’ t y c h  d ni a ch  
d o  S m y r n y  z  u r z ę d n i k i e m  t u r e c k i e m , a b y  j e  dla p an a  L a m a r t i n a  o b j ą ć  
w  p o s i a d ł o ś ć .  Z d a j e  s i ę ,  ż e  i w i ę c e j  L a r a a r t i n ó w  z n a j d z i e  s i ę  w e  F r a n c y i ,  
k t ó r z y  w y m k n ą  s i ę  p r z e d  z e m s t ą  l u d u .

P r o c e s  w  W e r s a l u .  P o s i e d z e n i e ,  1 8 .  P a ź d z i e r n i k a .  -  P r z e d  
r o z p o c z ę c i e m  p o s i e d z e n i a  a d w .  C r e m i e u x  o d c z y t u j e  p i s m o ,  i w s z y s c y  a d w o ­
kaci  p o w s t a j ą .  O s n o w a  j e g o  n a s t ę p u j ą c a :  » P o  s m u t n y m  w y p a d k u  na
w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u ,  k t ó r y  d o t k n ą ł  n a s z  h o n o r  i n a s z ą  g o d n o ś ć ,  n i e  
m o g l i ś m y  p o k a z a ć  s i ę  na s ą d z i e ,  n i e  u c z y n i w s z y  w p r z ó d y  p u b l i c z n e g o  
o ś w i a d c z e n i a .  U k o i l i ś m y  s ł u s z n ą  o b r a z ę  o b ź a ł o w a n y c h , p o j ę l i  o n i , ź e  i n ­
t e re s  s p r a w y ,  k t ór e j  b r o n i ą ,  p r z e w a ż a ć  p o w i n i e n  nad  i ch i n t e r e s e m  o s o b i ­
s t y m .  J a k o  w i ę ź n i o w i e  n i e  m a j ą  p r a w a  o d p o w i a d a ć ,  ac z  s ą  w y z y w a n i ,  
ni e  p o z o s t a j e  i m ,  j a k  z a c h o w a ć  s i ę  s p o k o j n i e , a l e  g o d n i e  i p o  r e p u b l i k a ń -  
ń s k u .  A l e  m y  a d w o k a c i ,  m a m y  p r a w o  r a c h o w a ć  na o p i e k ę  s p r a w i e d l i w o ­
śc i .  Z a d z i w i ł o  na s  to  i z a s m u c i ł o  n i e  p o m a ł u ,  ż e  d a w n y  a d w o k a t  p r z y  
n a j w y ż s z y m  s ą d z i e  a p e l l a c y j n y m  w  P a r y ż u ,  w y n i e s i o n y  na s t o p i e ń  j e n e -  
r a l n e g o  p r o k u r a t o r a ,  n ie  u s z a n o w a ł  p o w o ł a n i a  n a s z e g o  w  o b r a d a c h  p r o c e s u ,  
k t ó r y  z o s t a n i e  p o m n i k i e m  n i e s ł y c h a n y c h  n a m i ę t n o ś c i .  P o w i e d z i a n o  n a m  
n a j h a n i e b n i e j s z e  o b r a z y ,  p o  k t ó r y c h  f u n k e y a  o b r o ń c y  j e s t  t y l k o  k o me d y ą . ®

P r e z e s  p r z e r y w a  m ó w c y ,  ż e  z a r z u c a  p r o k u r a t o r o w i  n i e s ł y c h a n e  n a m i ę ­
t n o ś c i ,  i ż e  n a r e s z c i e  t o b y  s i ę  ś c i ą g a ł o  i d o  k o m i s s y i  s ą d o w e j  o s k a r ż e n i a ,  
k t ó ra  s k a r g ę  p r z y j ę ł a .  C r e m i e u x  żal i  s i ę ,  ź e  t r y b u n a ł  p o w a g ą  s w o j ą  o b r o ń ­
c ó w  n i e  z a s ł a n i a ,  ż e  j e d n a k  p o z o s t a n ą  na m i e j s c u  w  i n t e r e s i e  k l i e n t ó w  s w o ­
ich.  P r o k u r a t o r  z a m a w i a  s o b i e  o d p o w i e d ź ,  g d y  mi n i e  p i e r w s z e  o b u r z a j ą c e  
w r a ż e n i e ,  j a k i e g o  d o z n a ł  z  o d c z y t a n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  i w n o s i ,  a b y  ten  
d o k u m e n t  z ł o ż o n o  d o  b ióra .  A d w o k a c i  o b i e c u j ą  to  u c z y n i ć ,  p o d p i s a w s z y  
g o  w s z y s c y .

P r e z e s  p r z y s t ę p u j e  d o  w y s ł u c h a n i a  ś w i a d k ó w .  —  E s t a q u i n ,  ż o ł n i e r z  
z  b a t a l i o n u  s t r z e l c ó w  z e z n a j e ,  ź e  w i d z i a ł  c z ł o w i e k a  w  b l u z i e ,  s t r z e l a j ą c e g o  
z  p i s t o l e t a  d o  o f i c e r ó w ;  ż e  w  m a ł e m  o d d a l e n i u ,  s t r z e l i ł  d o  n i e g o  z  k a r a -  
b in a .  A d w o k .  M a d i e r  t w i e r d z i ,  ż e  m o ż e  3 0  ś w i a d k a m i  u d o w o d n i ć ,  j a k o  
ś w i a d e k  o w e g o  c z ł o w i e k a  w  b l u z i e  b e z  p o w o d u  z a s t r z e l i ł ,  g d y ż  w  p a r e  g o ­
d z i n  o d n i e s i o n y  d o  s z p i t a l a ,  u m a r ł .

M a n u e l ,  o f i cer  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  z e z n a j e ,  ż e  b y ł  w  świcie 
j e n e r a ł  C h a n g a r n i e r ,  k t ó r y  z o b a c z y  w s z y  na b u l e w a r a c h  of i cera g w a r d y i  n a ­
r o d o w e j ,  z a c h ę c a j ą c e g o  lud  d o  p o w s t a n i a ,  k az a ł  g o  s o b i e  d o s t a w i ć  ż y w e g o  
l ub  z a b i t e g o .  Ś w i a d e k  z  o d d z i a ł e m  w o j s k a  u d a ł  s i ę  d o  d o m u , p r z y j a c i ó ł  
k o n s t y t u c y i ,  d o k ą d  s i ę  ó w  of i cer  b y ł  s c h r o n i ł ,  i a r e s z t o w a ł  g o ,  d o w i e d z i a ­
w s z y  s i ę ,  że  to  b y ł  s e k r e t a r z  r z e c z o n e g o  t o w a r z y s t w a .

A d w .  M i c h e l  k a ż e  w z i ą ć  d o  p r o t o k u l u  w y r a ż e n i e  s i ę  j e n .  Ch a n g a r n i e r .  
Ś w i a d e k  p o p r a w i a  s i ę ,  ź e  tak  s i ę  j e n e r a ł  n i c  w y r a z i ł ,  ż e  o w s z e m  p o k a z a ł  
r z a d k ą  r o z t r o p n o ś ć  ( ś m i e c h ) .

C a l i b r e ,  k a p i t a n  d r u g i e g o  l e g i o n u  z e z n a j e ,  ż e  lud  » s t r o i ł  z w y c z a j n e  
s w o j e  s z t u k i ® , a ż e b y  z o l n i e r z y  o d w i e ś ć  od  p o s ł u s z e ń s t w a  , i n a m a w i a ł ,  ż e b y  
n ic  s trze la l i .  —  N a  z a p y t a n i e  p r e z e s a ,  c z y  n i e  b y ł o  o k r z y k ó w  a n a r c h i c z n y c h ,  
b y ł y  p a n i e  p r e z e s i e ,  p i e n i ą c  s i ę  k r z y c z e l i :  n i e c h  ż y j e  k o n s t y t u c y a ! ( ś m i e c h . )

R a v e n a z ,  k o m i s s y o n e r  z e z n a j e ,  ź e  b y ł  p o d c z a s  m a n i f e s t a c y i  r a n i o n y  
w  n o g ę .  Ś w i a d e k  F o n v i l l e ,  ź e  s i ę  n i e p r z y z w o i c i e  z a c h o w y w a ł ,  z o s t a ł  na  
r o z k a z  p r e z e s a  z  sal i  w y p r o w a d z o n y .  Z e z n a n i a  i n n y c h  ś w i a d k ó w  m n i e j  
w a ż n e .

W  ł o c h y.
W e n e c y a ,  d. 4  0 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  W i e j ą c y  c i ą g l e  S i r o k k o  s p r o w a ­

d z i ł  n a m  t a k ż e  c i ą g ł e  d e s z c z e ,  k t ó r e  p o s p o ł u  z  b y s t r y m  w y l e w e m  m o r z a  
p ó ł n o c n ą  s t r o n ę  p l a c u  S .  Ma r k a  z  o w e m i  d a w n e i n i  p r o k u r a c i a m i  p r z e z  s i eć  
p o d z i e m n y c h  k a n a ł ó w  c a ł k i e m  w o d ą  z a l a ł y .  Z  p o w o d u  o k o l i c z n o ś c i  tej  
i n i e p r z y j e m n o ś c i  p o r y  j e s i e n n e j  d o p i e r o  te ra z  p r z e d s t a w i a  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i  
s m u t n y  o b r a z  o k r y t e g o  k i r e m  ż a ł o b y  mi as ta .  W o j s k o w i  c z y n i ą  tu  w i e l k i e  
p r z y g o t o w a n i a  na p r z y j ę c i e  f e l d m a r s z a ł k a  R a d e t z k i e g o ,  a le  W e n e c y a n i e  
o b o j ę t n i  n i e s p o d z i e w a j ą  s i ę  n i c z e g o ,  c h y b a  p o w t ó r n y c h  o d w i e d z i n  c h o l e r y ,  
k t ó r ą  l e k ar z e  n a w e t  p r z e p o w i a d a j ą ,  j e ż e l i  s i ę  w i a t r  w k r ó t c e  n i e z m i e n i .  M i ­
m o  z o b o j ę t n i e n i a  p o l i t y c z n e g o  p o w s z e c h n i e  t e r a z  p a n u j ą c e g o  p o m i ę d z y  m i e ­
s z k a ń c a m i  W e n e c y i ,  t r a g i c z n y  j e d n a k ż e  k o n i e c  h r a b i e g o  L u d w i k a  B a t y a n i e g o  
n i e m a ł e  u c z y n i ł  w r a ż e n i e  na w y k s z t a ł c e ń s z ą  c z ę ś ć  l u d n o ś c i ,  ó w  z i m n y  k u ­
p i e c  n a w e t  p o w z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć  o tej  w i e ś c i  s t r a s z l i w e j  z a p o m n i a ł  p r z y ­
n a j m n i e j  na k i lka  g o d z i n  o  w ł a s n e m  n i e s z c z ę ś c i u .  W i e l u  z n a ł o  t e g o  s z l a c h e ­
t n e g o  m ę ż a  w  n a j w y ż s z y m  b l a s k u  j e g o  s z c z ę ś c i a ,  n i e p o d o b n a  z a t e m ,  a b y  
t e ra z  p o d  ar k ad a mi  p r o k u r a c y i  o w e  z ł o w i e s z c z e  s ł o w a  » A l l e z !  a l l e z ,  s t r z e l ­
cy,® b e z  g o r ą c e g o  w s p ó ł u d z i a ł u  p o w t ó r z y ć  m o g l i .

L i  w  o m  o ,  d.  1 5 -  P a ź d z i e r n i k a .  —  D z i s i a j  z a w i n ą ł  tu ta j  p a r o w y  o k r ę t  
a n g i e l s k i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  z  r o z k a z e m ,  a b y  s t o j ą c y  tut a j  o d d a w n a l i n i o w y
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o k r ę t  an gi e l sk i  B e l l e r o f o n  u d a ł  s i ę  w  t a m t ę  s t r o n ę .  M ó w i ą ,  ź e  ó w  s t a t e k  
p a r o w y  p ł y n i e  d o  G i b r a l t a r u  w  ce l u  w e z w a n i a  d a l s z y c h  p o s i ł k ó w ,  p o d o b n o  
t e ż  a d m i r a ł  P a r k e r  z w ó d  j o ń s k i c h  p o p ł y n ą ł  k u  D a r d a n e l l o m .

W e d ł u g  d z i e n n i k a  C o n s t i t u z i o n a l e  p r z y s z ł o  d o  k r w i  p r z e l a n i a  po  
m i ę d z y  ż o ł n i e r z a m i  a u s t r y a c k i m i  i l u d e m .  O d p r o w a d z o n o  j e d n e g o  ż o ł n i e ­
r z a  a u s t r y a c k i e g o  na  o d w a c h ,  p o n i e w a ż  c oś  u k r a d ł  W ł o c h o w i .  L u d  z g r o ­
m a d z i ł  się p r z e d  a u s t r y a c k i m  o d w a c h e m  i p i l n o w a ł ,  a b y  g o  j e g o  t o w a r z y ­
s z e  nie  w y p u ś c i l i  na  w o l n o ś ć  i p r z y t e m  ła ja l i  A u s t r y a k ó w .  Ż o ł n i e r z e  p o ­
c h w y c i l i  za  b r o n  i da l i  o g n i a  d o  l u d u .  Za s t r z e l i l i  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  
a  d w ó c h  c i ę ż ko  ran i l i .  T a k i  o d w e t  dal i  za  z ł o d z i e j a  w o j s k o w e g o .

W  Bo l o n i i  s t r a c o n o  t r z y  o s o b y ,  p o n i e w a ż  p r z y  n i c h  z n a l e z i o n o  n o ż e  
s k ł a d a n e ,  k t ó r e  p r z e z  w ł a d z e  a u s t r y a c k i e  j a k  n a j s u r o w i e j  s ą  z a k a z a n e .

P i e m o n c k a  g a z e t a  d o n o s i  o p o m n i e j s z e n i u  i r e o r g a n i z o w a n i u  w o j s k a  
p i e m o n c k i e g o .  J u ż  w  tej  m i e r z e  w y s z ł o  r o s p o r z ą d z e n i e  r z ą d o w e .  K a ż d y  
p u ł k ,  nie  j a k  d a w n i e j  z c z t e r e c h ,  a le  z t r z e c h  s k ł a d a ć  s ię  b ę d z i e  b a t a l i o n ó w ,  
k a ż d y  b a t a l i o n  z p i ę c i u  k o m p a n i i ,  a p o m i ę d z y  te  mi  j e d n a  k o m p a n i a  w y b ó r  
cza.  P i e m o n c k a  a r m i a  w y n o s i ł a  za  K a r o l a  A l b e r t a  1 2 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a ,  
t e r a z  w e d ł u g  n o w y c h  r o s p o r z ą d z e ń , ma  t y l k o  w y n o s i ć  4 0 , 0 0 0 .

R z y m .  —  S p o d z i e w a j ą  s ię  t u  p a p i e ż a  w  G r u d n i u .  W e d ł u g  l i stu 
o t r z y m a n e g o  z R z y m u  p o d  dn .  1 2 .  P a ź d z i e r n i k a  i z a m i e s z c z o n e g o  w  d z i e n ­
n i k u  P a t r i e ,  z a p y t a ł  p a p i e ż  k o l e g i u m  k a r d y n a ł ó w  w z g l ę d e m  p o w r o t u  s w e g o  
d o  R z v m u .  D ł u g o  k a r d y n a ł o w i e  n a d  t y m  p r z e d m i o t e m  s ię  n a r a d z a l i  
i w i ę k s z o ś ć  u c h w a l i ł a ,  źe  ż y c z y ć b y  n a l e ż a ł o ,  a ż e b y  j e g o  ś w i ą t o b l i w o ś ć  
p r z e n i ó s ł  s ię  d o  R z y m u  i z a m i e s z k a ł  na  W a t y k a n i e .

A r m i a  f r a n c u s k a  w  R z y m i e  p o z o s t a u i e  aż  d o  1 .  S t y c z n i a  ta s a m a ;  p o ­
t e m  t y l k o  ma  p o z o s t a ć  w o j s k a  f r a n c u s k i e g o  w  R z y m i e ,  ile bę d z i e  p o t r z e b a  
d o  u t r z y m a n i a  p u b l i c z n e j  s p o k o j n o ś c i .  J e n e r a ł  R e g n a u l t  S a i n t  J e a n  d ’A n -  
g e l y  w y j e c h a ł  z R z y m u  d o  P a r y ż a .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn .  2 3 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  P o d o b n o  ł l a j n a u  o d g r a ż a ł ,  źe  p o ­

d z i ę k u j e  za  j e n e r a l s t w o ,  j e że l i  m u  n i e o g r a n i c z o n e g o  n ie  da  r z ą d  a u s t r y a c k i  
p e ł n o m o c n i c t w a  d o  w i e s z a n i a  i t r a c e n i a  p a t r i o t ó w  w ę g i e r s k i c h .  R z ą d  n i e -  
p r z e k o n a w s z y  s ię  p r z e z  l e k a r z y ,  c z y l i  t eż  j e n e r a ł  ł l a j n a u  n i e d o s t a ł  o b ł ą k a ­
n ia  z m y s ł ó w  p o ł ą c z o n e g o  z w ś c i e k l i z n ą ,  u t r z y m a ł  g o  p r z y  p e ł n o m o c n i c t w i e ,  
t a k  źe  dz i ś  m o ż e m y  z n ó w  d o n i e ś ć  o  n o w y c h  t r a c e n i a c h  w  Pe sz c i e .  D n i a  
2 0 .  P a ź d z i e r n i k a  w y p r o w a d z o n o  n a  p la c  za  N c u g e b i i u d e  t r z e c h  w ę g i e r s k i c h  
o f i c e r ó w  s z t a b o w y c h  1 )  k s i ę c i a  W  o r  o n i e c  k  i e g o  p u ł k o w n i k a  legi i  p o l ­
s k i e j ,  d a w n i e j  p o r u c z n i k a  o d  d r a g o n ó w  a u s t r y a c k i c h ,  k t ó r y  s ię  d o s t a ł  do  
n i e w o l i  a u s t r y a c k i e j  p o d  S z i i r e g  n i e d a l e k o  S z e g e d y n u ;  2 )  p o d p u ł k o ­
w n i k a  G i r o m a  r o d e m  z W r o c ł a w i a ,  d o w ó d z c ę  n i e m i e c k i e g o  l e g i o n u  i 3 )  
m a j o r a  A b a n c o u r t ,  k t ó r y  p e ł n i ł  n a p r z ó d  s ł u ż b ę  p r z y  K o s z u c i e ,  a p o ­
t e m  p r z y  j e n e r a l e  D e m b i ń s k i m ,  i w s z y s t k i e h  3 c h  p o w i e s z o n o  n a  s z u b i e n i c y .

A u s t r y a c y  t e r a z  s w o j ą  a r m i ą  r e o r g a n i z u j ą ,  u z u p e ł n i a j ą  j e j  s ze r e g i  
W ę g r a m i ,  k t ó r z y  wa l c z y l i  p r z e c i w  n i m ,  t a k  że  z n a c z n e  s i ł y  s t o j ą  p o c z ą ­
w s z y  o d  T i c i n o  aż  d o  g r a n i c  P o l s k i .  O d  Ka l i s z a  d o  T i c i n o  s t o i  j a k i e  
7 0 0 ,0 0 0  w o j s k a  r o s s y j s k i e g o  i a u s t r y a c k i e g o ,  k t ó r e m u  p r z e z n a c z o n o  z i m ę  
n a  o d z i a n i e  s ię  i w y g r y z i e n i e  z b i e d y .  N a  w i o s n ę  z a m y ś l a j ą  w y k o n a ć  j a ­
k ie ś  p l a n y ,  k t ó r y c h  t y l k o  d o r o z u m i e w a ć  s ię  m o ż n a .

W i e d e ń ,  d.  2 0 .  P a ź d z i e r n i k a .  — G a z e t a  z a g r z e b s k a  p o d a j e  b l i ż ­
sz e  s z c z e g ó ł y  o s t a t n i c h  w y p a d k ó w  w B o ś n i i ,  o k t ó r y c h  w  w c z o r a j s z y m  n r z e  
C z a s u  n a d m i e n i l i .

D n i a  2 7 .  W r z e ś n i a ,  p r z y b y ł o  ma ł e  w z m o c n i e n i e  z  5 0 0  a r n a u t ó w  d o  
o b o z u  w e z y r a .  D n i a  2 9 .  u k ł a d y  z  p o w s t a ń c a m i  d o s z ł y  d o  t e g o  p u n k t u ,  
źe  w e z y r  z a p e w n i a ł  im a m n e s t y ą  p o d  w a r u n k i e m  , iż n a z n a c z o n ą  ł i r m a n e m  
s u ł t a n a  d z i e s i ę c i n ę  w y p ł a c ą ,  s z k o d y  p r z y  o b l ę ż e n i u  Bi h a c z a  z r z ą d z o n e  w y ­
n a g r o d z ą ,  z n i e s i o n e  m o s t y  na  U n i e  i K i o  k o c i e  p r z y w r ó c ą ,  i w  o g ó l e  n a  
p r z y s z ł o ś ć  u s t a n o w i o n y m  w ł a d z o m  b ę d ą  p o s ł u s z n y m i .  W i ę k s z a  częś ć  p o ­
w s t a ń c ó w  z g a d z a ł a  s ię  na  te  w a r u n k i ,  w s z a k ż e  o b a w i a ł a  s ię  z d r a d y  ze  s t r o y  
w e z y r a ,  g d y  t e n ż e  z a m i e r z a ł  u s k u t e c z n i ć  o d w r ó t  p r z e z  k r a i n ę .

T y m c z a s e m  3 0 .  z.  m.  p r z y b y ł  do  Bi h a cz a  t a t a r  z K o n s t a n t y n o p o l a , k t ó r y  
m u s i a ł  n a d e r  w a ż n e  p r z y w i e ś ć  w i a d o m o ś c i ,  s k o r o  w e z y r  o d  n a d m i e n i o n y c h  
ż ą d a ń  s w o i c h  o d s t ą p i ł ,  ż ą d a j ą c  j e d y n i e , a b y  m u  d o s t a r c z o n o  ś r o d k ó w  t r a n s ­
p o r t u  d o  u s k u t e c z n i e n i a  o d w r o t u .  J a k o ż  p o w s t a ń c y  pos ł a l i  2 .  b.  m.  o k o ł o  
3 0 0  k o n i  i z n a c z n ą  l i cz bę  w o z ó w  d o  o b o z u  w e z y r a ,  i j u ż  4 .  w s z y s t k o  b y ł o  
g o t o w e  d o  m a r s z u ,  g d y  n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  źe  g m i n y  B a n i a l u k a ,  P r i d o r ,  
K o z a r a c z  i M a j d a n  o p i e r a j ą  s ię  w s z e l k i m  w e z y r a  r o z p o r z ą d z e n i o m .  W  t a ­
k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  w e z y r  n ie  m ó g ł  j u ż  ze  s w o j e m  p r z e r z e d z o n e m  w o j s k i e m  
d o k o n a ć  o d w r o t u  p r z e z  o w e  o k o l i c e ,  i m u s i a ł  co f ać  s ię  t r u d n i e j s z ą  d r o g ą  
p r z e z  P e t r o w a c z  i K l i u c z .  W  tę  w i ę c  s t r o n ę  w y r u s z y ł o  w o j s k o  t u r e c k i e  
Z B i h a c z a  6-  b.  m.

W e z y r ,  k t ó r y  t ak  j e s t  o s ł a b i o n y m ,  iż s ię  o b a w i a j ą ,  a b y  w  d r o d z e  do  
T r a w n i k a  n i e  u m a r ł ,  m u s i a ł  b y ć  n i e s i o n y  w  l e k t y c e ;  a n a w e t  o b i e g a  w  Bi -  
c b a c z u  p o g ł o s k a ,  że  w e z y r ,  k t ó r y  o d  2 0 .  z. m.  d ła  n i k o g o ,  p r ó c z  s w o j e g o  
o r s z a k u  n ie  b y ł  w i d z i a l n y m ,  j u ż  s ię  r o z s t a ł  s ię  z  t y m  ś w i a t e m  i p r z y  w i e l ­
k ie j  m o s z e i  w  B i c h a c z u  p o t a j e m n i e  z o s t a ł  p o c h o w a n y .

W  Bi c h a c z u  p o z o s t a ł o  j e d y n i e  z a ł o g ą  5 0 0  a r n a u t o v e ,  w s z a k ż e  m i e s z ­
k a ń c y  i k r a i ń c y  t a k  s ą  z t e g o  n i e z a d o w o l e n i ,  ź e  z a m i e r z y l i  i t ę  r e s z ę  w e z y -  
r o w e g o  w o j s k a  w y p ę d z i ć .  N i e  t r z e b a  w s z a k ż e  m n i e m a ć ,  a b y  p r z e z  o d w r o t  
w e z y r a  s p r a w a  ta  b y ł a  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n ą .  G d y b y  n i e  z a j ś c i a  w - p o r t y

z  A u s t r y ą  i R o s s y ą  z  p o w o d u  w ę g i e r s k i c h  w y c h o d ź c ó w ,  p o w s t a n i e  K r a i n y  
b e z w ą t p i e n i a  k r w a w o  b y ł o b y  r o z s t r z y g u i ę t e m ; t a k  z a ś  o d ł o ż o n o  t y l k o  tę  
s p r a w ę  d o  p r z y s z ł e j  w i o s n y .

A r t y k u ł  j e d e n  d z i e n n i k a  W a n d e r e r ,  w y s t a w i a j ą c  n a g l ą c ą  p o t r z e b ę  
w p r o w a d z e n i a  o d p o w i e d n i c h  c z a s o w i  i k o n s t y t u c y i  r e f o r m  w G a l i c y i ,  u t r z y ­
m u j e ,  że o r g a n i z a c y a  p o l i t y c z n a  i s ą d o w a  t e g o  k r a j u ,  o d r o c z o n ą ,  j e ś ł i  n ie  
z u p e ł n i e  w s t r z y m a n ą  z os t a ł a .

D o n i e ś l i ś m y  w  s w o i m  c za s i e  o n a ł o ż o n e j  p r z e z  fe l d m.  I l a y n a u  n i e z m i e r ­
n e j  k o n t r y b u c y i  na  g m i n ę  ż y d o w s k ą  w  B u d z i e ;  s p r a w a  ta p r z e s z ł a  o b e c n i e  
w  n o w e  s t a d i u m .  P r z e d  k i l k o m a  t y g o d n i a m i  w y p u s z c z o n o  n a  w o l n o ś ć  
u w i ę z i o n y c h  za n i e d o t r z y m a n i e  t e r m i n u  p r z e ł o ż o n y c h  g m i n  ; z t ą d  w y r o d z i ł a  
s ię  n a d z i e j a  d a l s z e g o  p o b ł a ż a n i a .  T y m c z a s e m  7 .  b.  m.  w y s z ł o  r o z p o r z ą ­
dz e n i e  s t a n o w i ą c e :  źe  z a m i e r z o n a  p i e r w i a s t k o w o  r e k w i z y c y a  z a m i e n i a  s i ę  
na  k a r ę  p i e n i ę ż n ą ,  źe  n a  g m i n ę  ż y d o w s k ą  w  B u d z i e  w y p a d a  w e d ł u g  o b r a ­
c h u n k u  s u m m a  5 7 3 , 9 1 5  z ł r .  m.  k.  d o  z a p ł a c e n i a ,  k t ó r a  w  sześ c i u  r a t a c h  
ma  b y ć  z ł o ż o n a ;  w a r t o ś ć  u p ł y n i o n y c h  j u ż  c z t e r e c h  r a t  w  s u m m i e  2 6 5 , 0 7 3  
z ł r .  mi l .  w i n n a  b y ć  n a t y c h m i a s t  i b e z z w ł o c z n i e  s p ł a c o n a ,  p o d  k a r ą  5 0 0  z ł r .  
m.  k. za  k a ż d y  d z i e ń  s p ó ź n i e n i a .  W  k o ń c u  r o z p o r z ą d z e n i e  z a g r a ż a  g m i n i e  
da l s z e mi  ś r o d k a m i  p r z y m u s o w e m i , k t ó r e  w  ca łe j  r o z c i ą g ł o ś c i  i z c a ł ą  s u r o ­
w o ś c i ą  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  w  w y k o n a n i e ,  o r a z  n a j s m u t n i e j s z e m i  s k u t k a m i  
z  n i e u b ł a g a n ą  e n e r g i ą  p r z e p r o w a d z i ć  s ię  m a j ą c e r a i  w  r a z i e ,  g d y b y  g m i n a  
z n a ł o ż o n e j  k a r y  n i e u i ś c i ł a  się.

O r g a n i z a c y a  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u .  —  G ł ó w n e  z a s a d y  p r o j e ­
k t o w a n e j  p r z e z  m i n i s t r a  B r u c k , a z a t w i e r d z o n e j  p r z e z  c e sa r z a  o r g a n i z a c y i  
m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

M i n i s t e r y u m  dz ie l i  s ię  n a  s e k e y e  p o d  k i e r u n k i e m  s z e f ó w  s e k c y i , t e  za ś  
r o z p a d a j ą  s ię  n a  d e p a r t a m e u t a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  r a d z c ó w  m i n i s t e r y a l -  
n y c h ;  t e  z u o w u  d z i e l ą  s i ę  na  w y d z i a ł y  z o s t a j ą c e  p o d  d y r e k c y ą  p r e z e s ó w '  
w y d z i a ł o w y c h .  I n t e r e s a  za ś  m i n i s t e r s t w a  r o z ł o ż o n e  s ą  w e d ł u g  n a s t ę p n e g o  
s z e m a t u : 1) S e k c y a .  H a n d e l  i p r z e m y s ł .  1 )  D e p a r t a m e n t :  h a n d e l  z a g r a n i ­
c z n y .  V V y d z i a l  1 k o n s u l a t y  2  w y d z i a ł  ż e g l u g a  m o r s k a ,  3  w y d z i a ł  h a n d e l  
z e w n ę t r z n y ,  2  d e p a r t a m e n t :  p u b l i c z n e  z a k ł a d y  w e w n ę t r z n e g o  h a n d l u  i p r z e ­
m y s ł u .  D e p a r t .  3 .  C z u w a j ą c  n a d  p r a w a m i  r e g u l u j ą c e m i  s t o s u n k i  r u c h u  
h a n d l o w e g o  i z a t r u d n i e ń  p r z e m y s ł o w y c h .  D e p a r t .  4 .  U z u p e ł n i e n i e  p o p r z e ­
d z a j ą c y c h ,  sz c z e gó l n i e j  p o d  w z g l ę d e m  p r a w o d a w s t w a .  S e k c y a  2-  R o b o t y  
pu bl i c z ne .  K i e r u n e k  t y c h ż e  w y c h o d z i  o d  m i n i s t e r s t w a  i r o z p a d a  s ię  na  d w a  
d e p a r t a m e n t a  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  o b e j m i e  p r a c e  a d m i n i s t r a c y j n e  i p r a w o d a ­
w c z e  d r u g i  p r a c e  t e c h n i c z n e  i a r c h i w u m  b u d o w n i c z e .  W y k o n a n i e  o d d z i e l n e  
j e s t  o d  m i n i s t e r s t w a  i n a l e ż y  d o  j e n e r a l n e j  d y r e k c y i  b u d o w n i c t w a ,  p o d z i e ­
lo ne j  n a  t r z y  w y d z i a ł y .  P i e r w s z y  kole i  ż e l a z n y c h  d r u g i  d r ó g  i m o s t ó w ,  
t r z e c i  c y w i l n e g o  b u d o w n i c t w a .  S e k cy a  3 .  K om unikacye .  Ta s k ł a d a  s ię  
z  j e d n e g o  p r a w o d a w c z e g o  a t r z e c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  d e p a r t a m e n t ó w ,  1 p o ­
czty ,  2  r u c h u  kolei  ż e l a z n y c h ,  3  t e l e g r a f ó w .  W y k o n a n i e  r o z p o r z ą d z e ń  tej  
s e k c y i  n a l e ż y  d o  j e n e r a l n e j  d y r e k c y i  p o c z t y ,  4 -  s e k c y a  s t a t y s t y k a .  P i e r w ­
s z y  d e p a r t a m e n t  d y r e k e y a  s t a t y s t y k i  a d m i n i s t r a c y j n e j .  D o  te j  n a l e ż y  r ó ­
w n i e ż  m i n i s t e r y a l n e  d z i e n n i k a r s t w o  c k o n o m i c z n o - p o i i t y c z n e .  D e p .  2 .  I a -  
t e r e s a  o b r a c h u n k o w e  w 4  w y d z i a ł a c h .

M a r y n a r k a  h a n d l o w a  o d d a j e  s i ę  p o d  d y r e k c y ą  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  r e z y ­
d u j ą c e j  w T r y e ś c i e ,  a z o s t a j ą c e j  p o d  b e z p o ś r e d n i m  k i e r u n k i e m  m i n i s t e r s t w a .
Dla  t e l e g r a f ó w  u s t a n a w i a  s ię  b i ó r o  c e n t r a l n e  t e l e gr a f i c z ne  w  W i e d n i u .  _
W  p o j e d y ń c z y c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h  u s t a n a w i a j ą  s i ę  p r o w i n c y o n a l n e  d y r e -  
k e y e  b u d o w n i c t w a ,  w o b w o d a c h  za ś  i o k r ę g a c h  i n ż y n i e r o w i e  d r ó g  i m o ­
s t ó w .  N a d  p o c z t a m i  w  k r a j a c h  k o r o n n y c h  c z u w a j ą  b e z p o ś r e d n i o  w ł a d z e  
p r o w i n c y o n a l n e  m i a n o w i c i e  d y r e k e y e  p o c z t ,  p o d p o r z ą d k o w a n e  o g ó l n e j  d y ­
r e k c y i  w  W i e d n i u .  N a j n i ż s z e  o r g a n a  s ł u ż b y  p o c z t o w e j  tj .  p o c z t a i n t y  p o ­
d z i e l o n e  b ę d ą  na  o k r ę g i ,  ( i l e  m o ż n a  s t o s o w n i e  d o  p o d z i a ł u  p o l i t y c z n e g o )  
p o d  n a d z o r e m  i u s p e k t o r ó w .

J e n e r a l n e j  d y r e k c y i  k o m u n i k a c y i  u l e g a j ą  b e z p o ś r e d n i o  d y r e k e y e  kole i  
ż e l a z n y c h ,  k i e r u j ą c e  r u c h e m  na  k o l e j a c h  za  p o ś r e d n i c t w e m  i n s p e k t o r ó w .  
T e j ż e  d y r e k c y i  u l e g a j ą  u r z ę d a  t e l e gr af ic zn e  k t ó r e m i  p o d o b n i e ż  z a w i a d u j ą  i n ­
s p e k t o r o w i e  t e l e g r a f ó w .

G d y  o d  p e w n e g o  c z a s u  z n a c z n e  o d d z i a ł y  w o j s k a  i a r t y l e r y i  r u s z a j ą  
z P e s z t u  w  o k o l i c e  n i ż s z e g o  D u n a j u ,  s ą d z o n o  źe  c e l em t y c h  m a r s z ó w  j e s t  
ś c i ą g n i e n i e  k o r p u s u  a rini i  n a d  t u r e c k ą  g r a n i c ę .  W s z a k ż e  d o w i a d u j e w y  s ię  
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  źe te r u c h y  m a j ą  j e d y n i e  na  ce l u  s t o s o w n i e j s z ą  d y s l o k a -  
c y ą  a r m i i  w  W ę g r z e c h .

( S p r a w y  s e r b s k i e ) .  S e r b s c y  l u d z i e  z a u f a n i a  n a  w e z w a n i e  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n .  a b y  p r z e d ł o ż y l i  m u  p r o j e k t  o d p o w i e d n i  ż y c z e n i o m  s e r b s k i e g o  n a r o ­
d u ,  s t reśc i l i  t a k o w e  w  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k t a c h :  a)  a b y  w o j e w ó d z t w o  s e r b ­
sk i e  o r z e c z o n e  b y ł o  k r a j e m  k o r o n n y m ,  a  s k u t k i e m  t e g o  b) a b y  c e s a r z  p r z y ­
j ą ć  r a c z y ł  t y t u ł  w i e l k i e g o  w o j e w o d y  s e r b s k i e g o ;  c)  a b y  g r a n i c e  w o j e w ó d z ­
t w a  na  z a s a d z i e  d a w n i e j s z y c h  p r z y w i l e j ó w  o r a z  u c h w a ł  n a r o d o w y c h  z d. 1 .  
i 3 .  M a j a  1 8 4 8 .  r.  b y ł y  o z n a c z o n e .

W e d ł u g  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  z Boś n i i  w e z y r  d .  5 .  b .  m,  z r e s z t ą  a r m i i  
s w o j e j  w r ó c i ł  d o  T r a w n i k a  p o z o s t a w i w s z y  w  t w i e r d z y  B i c h a c z  s z c z u p ł ą  j e ­
d y n i e  z a ł o g ę  z k i l k u s e t  a r n a u t ó w  z ł o ż o n ą .  W i d z ą c  n i e p o d o b i e ń s t w o  p o k o ­
n a n i a  p o w s t a ń c ó w  s w o i m  p r z e z  c h o l e r ę  z n a c z n i e  p r z e r z e d z o n e m  w o j s k i e m ,  
z a w a r ł  z  n i m i  p o k ó j .  B y ł o  z r e s z t ą  ż y c z e n i e m  s u ł t a n a ,  a b y  s p r a w ę  tę  z a ­
ł a g o d z i ć ;  t e m  w i ę c ć j  źe  p o w s t a ń c y  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  miel i  z na c z n i e  p r z e -
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ma g a j ą c ą  s i łę a w  k o ń c u  W r z e ś n i a  odpar l i  k o r p u s  w e z y r a  aż pod  m u r y  Bi- 
chacza.  Ch ol er a  zaś  k tór a  p o w s t a ń c ó w  wcale  n i e d o t k n ę ł a ,  s t r as zne  w  woj  
s k u  tureckiern  zr z ądz i ł a  zniszczenie.

Fl in .  Scho n h a l s  i b. mi n i s t e r  sk a r b u  b a r o n  Ki ibek za mi a n o w a n i  zos tal i  
c z ł o n k a mi  niemieckie j  cent r a lne j  ko m i s y i  ze s t r o n y  A u s t r y i .

G a l i c y  a.
C z e r n i o w c e ,  1 8 . P a ź d z .  — P r z y c h o d z ę  dzis iaj  z p r ó ż n c m i  r ęk oma ,  

bo cóż w a m  p o w i a d a ć ,  co d o n i e ś ć ?  Orgie  r ca kcyi  n iech k to  i n n y  o p i e wa ,  
n iech je  g ł o sz ą  d o b r z c m y ś i ą c y  d e s p o t ó w  s łuż al ce ;  j a  z Bogiem i wo lnoś c i ą  
d o b r z e m y ś l ą c y  t r z y m a m  do śmi e r c i ,  to i z wo ln o ś c i ą  w y t r z y m a m .  Chętnic-  
b y m  r o z w i n ą ł  p r ze d  w ami  o b r a z  dz i e jó w  ś w i e t n e j  obecności ,  ale w  obecności  
l u dz k o ś ć  nie dzia ła  t y lk o  c i er pi ,  a k tóż  c ierpienia zdoła  o p i sa ć ,  c ierpienia  
t y l k o  czuć mo żna.  Szafot ,  s zubi eni ca  i c iemnice więzienia s ą  dzisiej  k r w a w ą  
s c e n ą  k r w a w e g o  d r a m a t u ,  a choci aż  nasze d o b r ze my ś l ą ce  k r e a t u r y  a u s t r y a c -  
k iego d e s p o t y z m u  nie d o z n a j ą  tej r os ko szy ,  p a t r zeć  na k u r zą ce  się od k r w i  
r u s z t o w a n i a ,  to mi ł y m p o j ą  się w idok iem p r z e p e ł n i o n y c h  więzień .

Z  P o l a k ó w  tu t a j  u w i ę z i o n y c h  naj wi ęc ej  wzb u d z a  i n t e r es su  M a ń k o w s k i ,  
k t ó r y  mia ł  p o d o b n o  za mysł  i polecenie  od r z ą d u  r e w o l u c y j n e g o  W o l o s z e c h  
za b r ać  t y ł  Moska lom w k r a c z a i ą c y m  do W o ł o s z c z y z n y ; tam z d e z e r t e r ó w  od 
armi i  carskie j  f o r m o w a ć  s z e r e g i ,  pr zec ią ć  k o m u n i k a c j ą  Mo ska lo m z R o s s y ą  
i  takim s po sob em zni szczyć  w o j s k o  naj ezdnicze  wzię t e  w d w a  ognie.  Ś m i a ł y  
to  w p r a w d z i e  p l a n ,  ale p o w z i ę t y  w  p o r o z u m i e n i u  z r e w o l u c y j n y m  r zą d em 
W o ł o s z c z y z n y  m ó g ł  się b a r d z o  ł a two  udać.  W s z a k ż e  u s t r a s zo n e  po  w k r o ­
cz en iu  Moskal i  w o ło sk i e  wład ze  o p uśc i ł y  M a ń k o w s k i e g o ,  k t ó r y  z ma ł y m o d ­
dzi a łem p o w s t a ń c ó w  musi a ł  się cofnąć  w g ó r y  na gr an ic ę  s ie dmiog rod zk ą .  
T u t a j  n a p a d n i ę t y  od pr ze wa ż a j ą c e j  o wie l e  s i ły  K o z a k ó w  p o zo s t aw i ł  część 
s w y c h  t o w a r z j 7szy na  p l a c u ,  z i n n y m i  s a m ,  r a n n y  ki l k a k r o tn i e ,  dos ta ł  się 
do  niewol i .  T a k i e  w y t o c z o n o  p r ze ci w nieinu z a r zu ty .

Mos ka l e  i i nnego je sz cze  P o l aka  A u s t r y i  w y d a l i ,  na z w i s k i e m T r e t e r a ,  
k t ó r y  w  Marc u r. b. w  Galaczu u w i ę z i o n y  z o s t a ł ,  choć os i edl ony  ta mże od 
lat ki lku j a k o  kupiec.  Z a r z u c a j ą  m u ,  iż b y ł  agent em ks. Cz ar to r y sk i e go ,  
p o ś r edn i c zą c  w  k o r e s p o n d e n c y i  z gal icyj ską  sz l acht ą .  Z  G a l i cy i  p r z y p r o ­
w a d z o n o  go do B u k a r e s z t u ,  z t a m t ą d  odes ła no  do K i j o w a  a po k i l k o - i n i e -  
s i ęcznem wi ęz ie niu  w  Ki jowie  t r a n s p o r t o w a n o  go  do C z e r ń  i o w i e c ,  gdzie  
obecnie  zos ta j e  w  ś l edz twi e  s ą d u  w o j e n n e g o .  Z  K i j o w a  wi ez iono  g o  w  ki .  
bi tce dzień i n oc ,  w s ku t e k  czego dost a ł  r u p t u r y ;  w  wi ęz ie niu  t u t e j sz em 
do st a j e  na ż y w u o ś ć  d w a  k r a j c a r y  dziennie .  D o b r z e m y ś l ą c y  g ł o s z ą ,  że  i to 
je s t  ł a s k ą ,  bo takie b u n t o w c z y k i  p o w i n n i b y  z g ł o d u  umierać .  — P o d r ó ż n i  
t w i e r d z ą ,  że  R o s s y a n i e  w y b u d o w a l i  na P r u c i e  z Besarabi i  do Mu l t an  most ,  
k t ó r e g o  s t r ze że  3 0 0 0  Moskal i  każ dej  chwil i  do przej śc ia  P r u t u  g o t o w y c h .  
C h o d z ą  w i e ś c i , że  po ka mp an i i  węgi e r sk ie j  w ie l u  of i cerów r o s sy j sk i ch  za 
po l i t y cz n e  p rze k ro c ze n i a  a r e s z t o w a n o .

J e d n ą  z k w e s t y j ,  k t ó r ą  r e w o l u c y a  m a r c o w a  w y w o ł a ł a  na j a w ,  je s t  
s p r a w a  Sz ł e swicko  - H o l s z t y ń s k a ; w sza k że ź  p o c z ą t e k  je j  d a t u j e  się od lat 
4 r e c h ,  je szcze  od czasu ki edy  d y n a s t y a j d u ń s k a  gr oz i ł a  zu p e ł n e m  w y g a ś n i ę ­
c iem.  J e d y n y  s y n  króla  C h r y s t y a n a  VIII .  d w a  r a z y  oż e n i o n y  i d w a  r a z y  
r o z w i e d z i o n y  nie miał  p o t o m s t w a .  Z  t r zech ks ię s tw,  k t ó r e  r az em z J u t l a n -  
d y ą  i w y s p a m i  t w o r z ą  m o n a r c h i ą ,  H o l sz ty n  i L a u c n b u r g  n al eż ał y  do r ze szy  
niemieckie j  a S z l e s w i k  w  więks ze j  części z a l u d n i o n y  j e s t  pr ze z  Niem có w.  
S k o r o  więc  t y lk o  mo ż n a  b y ł o  p r ze wi d z i e ć  t r u dn o śc i  w sukcessy i  duński e j ,  
o c k n ą ł  się p a t r y o t y z m  niemiecki  i skup i ł  w s z y s t k i e  t r z y  ks i ę s twa .  Ś mi e r ć  
C h r y s t y a n a  VIII.  p r z y p a d ł a  w  S t y c z n i u  1 8 4 8 .  n o w e g o  bodźca  dodał a  s ł a ­
b y m  j e sz cze  nadzie jom.  A b y  ściślej  zespolić  r ó ż n o r o d n e  części m o n a r c h i i ,  a 
m ia n o w i c i e  S z l e s w i k  w s p ó l n y m  u t w i e r d z i ć  w ę z ł e m ,  os ta tn i  r e p r e z e n t a n t  
d y n a s t y i  du ński e j  F r y d e r y k  V I I ,  z a mi e rz y ł  nada ć  p a ń s t w u  k o n s t y t u c y ą .  
J a k i e  w  uk ł adz i e  t y m  zajmie  miejsce  H o l s z t y n ,  aźal i  Sz l e s w i k  doda n o w ą  
p e r ł ę  do wielkie j  k o r o n y  Ni e m i e c ,  o to  p y t a n i a  k tó r e  z a j m o w a ł y  w sz y s t k i e  
n i ema l  dzienniki  n i emi eck ie ,  k i edy  r e w o l u c y a  w  Ber l in ie  w y b u c h ł a ,  F r y d e ­
r y k  W i l h e l m  ogłos i ł  się k r ó l e m  ni emieckim i nadzie ja  z d o b y c z y  k s i ę s tw  
u ś m i e c h n ę ł a  się p a t r y o t y z m o w i  Ger man i i .  W  tej  samej  chwil i  szał  r e w o -  
l u c y j n y  zapal i ł  w s z y s t k i c h  m ie sz k ańcó w  niemiecko - d u ń s k i c h  p r o w i n c y i ;  — 
w y b u c h ł o  p o w s t a n i e ,  u t w o r z o n y  r zą d  t y m c z a s o w y  pięciu w  K i e l  s to l i cy  
H o l s z t y n u ,  t r y u m f  G e r  m a n i i z a p e w n i o n y .  P o w s t a ń c y  o t r zym a l i  posi łki

z P r u s s ; dnia  6 .  K w i e t n i a  bez  ż a d n e g o  w y d a n i a  w o j n y  armia  p r u s k a  z p o ­
mo c ą  H a n o w e r u  i M e k l e m b u r g u  p r z e k r o c z y ł a  g r an i ce  Ho l s z t y n u ,  W o j n a  
w i ę c  r oz po czę ł a  s i ę ,  ale r z ą d  p r u s k i  z w o l n a  u s u w a j ą c  się z  p o d  w p ł y w u  
r e w o l u c y j n e g o  p r o w a d ż i ł  j ą  z n iechęcią  i po zo rni e .  Nie  b ęd z i e my  p r z e c h o ­
dzi l i  da l szych faz tej za wikł a ne j  k w e s t y i  na l eż ą  o ne  j u ż  do h i s t o r y  i, tu  ty lko  
chc e m y  powi ed z i eć  ki lka s ł ó w  o s t a n o w i s k u  t y c h  k s i ę s tw  i ich waż nośc i  d la  
Niemiec  i Danii .

Nie  sam ty lko  wę z e ł  n a r o d o w o ś c i  ł ą c z y  N iem cy  z  temi  k s i ę s t w a m i ;  s ą  
one  ż y w o t n ą  k w e s t y ą  m a r y n a r k i  niemieckie j .  N iem cy  s t y k a j ą  się z Oceanem 
t y lk o  od s t r o n y  p ó łnocnej .  Br ze g  t e n ,  od  kt ó r ego  od j ą ć  na l eż y H o l a n d y ą  
i Belgi ą ,  r ozc iąga  się w p r a w d z i e  od ujśc ia  E m s ,  aż  do  K ł a j p e d y ,  ale z d w ó c h  
szczególnie j  p o w o d ó w  na  r o z w ó j  m a r y n a r k i  n iemieckie j  w p ł y n ą ć  k o r z y s t n i e  
nie  może.  Z u n d  p a n u j e  n ad  mo r z e m ba i tyck i em a tem sa mem cała żegluga 
na  tem m o r z u  za wi s ł a  od  D an i i  i ob sz a r  p o b r z e z a  n iemieckiego pr ze c i ę ty  j e s t  
na d w o je .  U j śc i e  na j wi ęks z e j  rzeki  n iemieckie j  E l b y  należało  do  H o l s z t y n u  ; 
p od  b r a m ą  H a m b u r g a  p o w i e w a ł a  c h o r ą g i e w  d u ń s k a .  T y m c z a s e m  na w l a -  
ś c i w e m m o r z u  miemiecki m w  O l d e n b u r g u  i H a n o w e r z e  n ie mas z  wcale  p o r ­
t ó w ,  brzegi  ma ło  d o s t ę p n e  i p i a s z c z y s t e ,  a g d j ' b y  i obie  p o ł o w y  m o r za  
o p a t r z o n e  b y ł y  p o r t a m i ,  pot rz<ibaby b y ł o  p o d w ó j n e j  f lo ty,  k t ó r a b y  się wcale  
n ie mog ła  p o ł ą c z y ć  a lbo p r z y n a j m n i e j  z wi e l ką  t r u d n o ś c i ą ,  i dla tego n ig d y  
dos ta te czne go o p o r u  s t a w i ć b y  niepotraf i ła .  W  sam ś r o d e k  ni emieckich k r a ­
j ó w  p a n u j ą c  nad ca łą  po c h y ł o ś c i ą  n ie mie cką wci ska  się S z l e s w i k ,  H o l s z t y n  
i L a u c n b u r g .  Kto  te kr a j e  p o s i a d a ,  te n  ma moc  w  s w o j e m  r ę k u  w s t r z y ­
mani a  lub  ro zwin i ęci a  p o s t ę p u  m a r y n a r k i  n iemieckie j .

D a n i a  na l eż y  do tej wie lkie j  n i z in y  n i e mi e ck i e j ,  k t ó r a  się c iągnie  od 
R e n u  aż do  W i s ł y ;  odmi e n na  n a r o d o w o ś ć  m ie sz kań có w  po ł ą c z y ł a  j ą  z S k a n -  
d y n a w i ą ;  u w a z m y  w i ę c ,  j aki e  j e s t  po l i t y cz n e  s t a n o w i s k o  w s p o m n i o n j ’ch 
k s i ę s t w  wzg lę d em duński e j  mona rc hi i .  P r z y p u ś ć m y  ż e b y  S z l e s w i k - H o l s z t y n  
należał  do Niemiec.  P r z e z  to s amo  j u z  całe p o b r ze że  n iemieckie  tak na za ­
ch ó d  jak na  w s c h ó d  j e s t  z a bez p i e czo ne ;  ale n ie dość  na t e m ,  p ó łno c n a  p o ­
ł o w a  S z l e s w i k u  zachodzi  aż do  ś r o d k a  ma łe go B e ł t u ,  a w  t y m  właŚDie 
p u n k c i e  ł ą cz ą  się oba  k ra j e  du ń sk i e  r az em z w y s p a m i .  — K t o  j e s t  panein  
S z l e s w i k u  ten j e s t  p an e m Da n i i ,  bo J u t l a n d y a  r az em z w y s p a m i  j e s t  zaslaba,  
a b y  mog ła  s t a w i ć  o p ó r .  Ze  S z l e s w i k u  w  k w a d r a n s  mo ż n a  p r z j ' p ł y n ą ć  do  
F i o n i e  a za jęcie je j  r o s l r z y g a  łos  monarc hi i  d u ń sk i e j .  I d ź m y  dalej .  Z u n d  j e s t  
k lucze m m o r z a  b a ł t y ck i eg o ,  z a m y k a  wi ęc  ca łą  m a r y n a r k ę  r o s s y j s k ą  i p o ł o ­
w ę  sz wedzk ie j .  Ni emcy  z a j m u j ą c  S z l e sw ik  z a g r aża j ą  F i  o n i  i a tem sa mem 
K o p e n h a d z e ,  a w t e d y  d o s t a j ą  Z u n d  w s w o j e  ręce.  N a w e t  g d y b y  nie  p a n o ­
wal i  nad  t y m  p r z e s m y k i e m ,  mo g l i b y  pr ze z  S z l e sw ik  w y k o p a ć  k a n a ł  i w  ten 
s p o s ó b  u t w o r z y ć  n o w y  Z u n d  nie p o t r z e b u j ą c  s i ę ' j u ż  o ba w i a ć  K a te g a t u  i 
dzia ł  K r o n b o r g a .  M y ś l  ta w  os t a t n i ch  czasach z a j m o w a ł a  wi el u  m ę ż ó w  s t anu.

Ba g a i s to ść  k r a j u  j a k o t e ż  s łabe  za lu dn ien i e  J u t l a n d y i  j e s t  p r z y c z y n ą ,  że 
j e d j n i e  w  S z l e s w i k u  i Ho l s z t y n i e  leży g ł ó w n e  ź r ó d ł o  potęgi  d u ń s k i e j ,  tak 
że  D a n i a  o go łocona z w s o m n i o n y c h  ks i ę s tw ,  ani  p o t r z e b o m  s w o i m  w y s t a r -  
c z y ć b y  nie m o g ł a ,  ani  w  sobie  s a me j  znaleść  dość  s i ły  do u t w o r z e n i a  o s o ­
bnego m o c a r s t w a .  J e o g ra l i c zn e  je j  po łożen i e  w y m a g a  koni eczn ie  dość  z n a ­
cznej  f l o t y ,  k tó re j  bez S z l e s w i k u  i H o l s z t y n u  u t r z y m y w a ć b y  nie mogła ,  
g d y  h a n d l o w a  m a r y n a r k a  t y c h  k s i ę s tw  p r z e w y ż s z a  o wiele  r es z t ę  d u ń s k i c h  
o k r ę t ó w .  Za t em o d e r w a n i e  S z l e s w i k u  m u s i a ł o by  r zuc ić  D a n i ą  w  z w i ą z e k  
S k a n d y n a w s k i ,  czyl i  każ d en  r u c h  t y c h  p r o w i n c y j  śc ią ga ją cy j e  k u  p o ł u ­
d n i o w i  m o n a r c h i ą  ca łą  o d p y c h a ł b y  na północ .  J a k  więc  S z l e swik  i H o l s z t y n  
j e s t  k w e s t y ą  życia dla Da n i i ,  tak  z n o w u  Niemco m nada j e  o g r o m n ą  p r z e w a ­
gę  na p ó ł n o c y  i o t w i e r a  im ź r ó d ł o  p r zy sz ł e j  mor sk ie j  potęgi .

Z  tego s t a n o w i s k a  z a p a t r u j ą c  s i ę ,  p o j m i e m y  ł a t w o ,  że k w e s t y ą  szle-  
s w i e k o - h o l s z t y ń s k a  na p ó ł n o c y  E u r o p y  j e s t  zbiegiem i n t e r e s s ó w  nie  t y lk o  
Dani i  i Niemi ec ,  ale R o s s y i  i S z w e c y i ,  j e s t  p r z e d mi o t e m ż y w o  d o t y k a j ą c y m  
A n g l i ą ,  k tó re j  m a r y n a r k a  zna lc ść by  mo gła  Da p r zy s z ł o ś ć  s i lnego p r z e c i w n i k a  
w c  flocie niemieckie j  na  m o r z u  ba i tyck i em i p ó ln oc n em.  Nie  u lega  za t em 
ża dne j  w ą t p l i w o ś c i ,  ze ne g o c ya c y e  r o zp oc zę t e  wt Ber l in ie  m u s z ą  się z a k o ń -  
cz j ’ć k o r z y s t n i e  dla D a n i i ,  że N iem cy  chcąc  dalej  p r o w a d z i ć  tę w o j n ę  a c z ­
k o lw ie k  z ł a t w o ś c i ą  m o g ł y b y  zni sz czyć o p ó r  d u ń s k i ,  to  w sza k że  w  k o ń c u  
mus i e l i b y  uledz  p od  p r z e w a g ą  p ó ł n o c n y c h  m o c a r s t w ,  to je s t  R o s s y i ,  S z w e ­
cyi  i A n g l i i ,  dla k t ó r y c h  n i e tyka l ność  Danii  i u t r z y m a n i e  po l i t ycz nej  r ó w n o ­
wag i  na m o r z u  ba i tycki em j e s t  p r z e d mi o t e m ich in teressa  ż y w o  d o t y k a j ą c y m .

Co tylko opuścił p rassę :
Kalendarz Dolski, Ruski i Gospo­
darski dla Wielkiego Xięst\va Po­
znańskiego na rok Pański 1850.

W  kalendarzu 2  ry c in y :  D w orzec  kolei że la­
znej w P oznaniu  i m ost kolei żel. pod  W ro n k a m i.

P o znań ,  d n ia  27. P a ź d z i e r n i k a  1849.
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

s p K z e  d a  z  K o n i e c z n a .
S ą d  powiatowy / .  W ydzia łu  w Pleszewie, 

dnia 29. Maja 1849. r.
D o b r a  szlacheckie Ur. J a n a  N e p o m u c e n a  

T r z a s k i  i jego m ałżonki H e l e n y  z P i o t r o  
w s k i c h  należące,  w W ie lk iem  Xięstwie P o ­
z n a ń s k i m  i tym że  D eparlam eucic  w pow iecie

Pleszewskim p o ł o ż o n e C h w a l e n c i n e k  l ub też 
m a ł e  C h w a l e n c i n o  zw a n e ,  oszacow ane na 
15,744 Tal.  24 sgr. 2 fen. w edle taxy, mogącej 
b y ć  prze jrzanej w ra z  z warunkam i w  Registra-  
tu rz e ,  mają b y ć  d n i a  22.  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  r. 
p rzed  po łudniem  o godzinie l l s t e j  p rzed  Ur. 
B o g a t s c h  Assessorem S ąd u  Nadzietniańskiego 
w  miejscu zw yk łem  posiedzeń sądow em  sp rz e ­
dane.

N iew iadom i z p o b y tu  w ierzycie le :
a. K a ź m i e r z  R a c z y ń s k i ,
b. W o j c i e c h  B a c z y ń s k i ,
c. T e o d o r  B a c z y ń s k i ,  
d- Zo f i a  P a p r o c k a ,

te raz  jej sukcessorow ic ,  zapozyw ają  się niuiej- 
szem publicznie.

JKut-s gieUly JUerUńskićj.

Dnia 25. P aździe rn ika 1849.
S to-
pa

prC.

N a  pr. 
pap ie­
ram i.

k u ran t
g o to ­
w izną.

1’ożyczka rządow a dobrow olna 5 106* 1064
O bligi d ługu skarbow ego  . . f , 884 884
O blig i prem iów  handlu  m orsk. 1004 100J
O b lig iM arch ii K lekt. i N ow ej 3', 871 —
O blig i m iasta  H e r l i u a ............. 5 1034 —
Listy zastaw ne P ru ss . Zachód. :Ą 89 j __

W . X .Poznaiisk . 4 — _
» dito  nowe 3 'a 90 _

■ • P ru s s . W schód . 3<i _ —
* » P o m o rsk ie . . . 95f __
• .  3 Ia rch .E lek .iN . 3!, 96 954

F r y d r y c h s d o r y ......................... 3
1 3 *

Inne m onety  z ło te  po 5 ta l. . -- 12J 124
D is c o n to ....................................... --
D r ,  żel. Slnrogrod-Pozu nuski t j j 34 844 —


